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Ojciec : Zygmunt Klemensiewicz - poseł i senator RP 
Matka : Jadwiga z i ko raki oh Klemensiewicz — mgr farmacji
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w roku 1930 podjęła stud rczne w Krakowie n . JJ.Dyplom le-
carzs medycny zdobyła w rc medycyny w roki;
>3 • na podstawie pracy z z a k  , i pływ kastracji

na regenerację u aksolocli ! „ . ■ Godlewskiego.
Pracę podjęła w Szpitalu i: .C»?farutowicza. w roku 1936 i praco­
wała tbio z przerwą vo j- .'ą  ' V ’ ruo .
Od rokru 1953 rozpoczęła >. . : - * - radni dla kobiet w Nowej- Huci< 
pot izbie porodewj a nastę pnie w Izkole Rodzenia do roku 69 

roku I >9 S sko2 Rodzenia przem esi-d&jo;.-̂ ->-'-Krakov;a,do Kiej- 
iego Ośrodka Kątki i Dziecka tam ~ racowała do ostatnich dn:

* -'a> ~a * x /.
Pracując w Nowej Hucie założyła piewszą w Polsce poł. Poradnię 

Świadomego Macierzyństwa »xjęxx a potem w 9 województwach Pol-"' 
sfki południowej.Napisała szereg broszur i ulotek z zakresu za­
pobiegania ci?.ży i przygotowania do porodu.Była członkiem Pre­
zydium ZG tegoż Towarzystwa,oraz była członkiem Międzynarodowej 
T o war z y s twa Pa y c ho pro f i 1 ak t y k i porodowej’.

po zajęciu Krakowa przez Niemców rozpoczęła pracę w szpi- 
przy ul.Skarbowej 2,który stał się szpitalem jeniecki: 

kt. ; zorganizował Jej ojciec Zygmunt Klemensiewicz.Tam pomagai 
v* itwianiu u r  oczki wielu żołnierzom i oficerom.Pomagała też 
ni( •• . - 2 oficerom •: -. a na wolności- w przechodzeniu granicy 

; styczniu Ii-O roku zoetała zyprzysiężona i weszła w skł
- iie pracowała w łęczności.

i-u I ' 1 e - ■ , eaupre został aresztowany w słyrm
łapance w Kawian •’ Lastykdw,zo3tai wywiezóony do Oświęcimia 
i zamorodwany ć l m Ja 194-2.
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Niemal równocześnie ZOr ucierpiał z powodu bardzo dużej 
ilości wpadek,a ci którzy ocaleli - dostali rcakaz opuszczenia 
Krokowa,Od roku 1942 przebywała w Warszawie na fałszywych pa­
pierach. Wkrótce po przyjaździe została zatrudniona w łączności 
Kii Armii Krakjowej w komórce pod kryptonimem " O g a r y " obsługują­
cej szefa sztabu a£.Początkowo dublowała swoją przełożoną,a po 
■Te;j aresztowaniu prowadziła "O^ary" sama.Służbę przy Szefie Sztab 
pełniła na zmianę z panią ps"gwa" .

m okresie powstania prowadziła duży punkt łącznodci przy ul. 
Wspólnej 37,który później otrzymał kryptonim "Malina" taę
Tac przebywała pierwszy miesiąc powstania,kierując w miarę moż­
ności łącznością miedzy t:idzi^łaj i walczącymi a dowódcami,a póź­
niej Komendą. Główną . Po wybuchu bomby w PKO w początku września 
gdy został ciężko ranny w twarz Sen,Grzegorz,została jako lekarz 
przydzielona do opieki nad nim i do 13 września przebywała z Him 
przy ul. Wspólnej 44, równocześnie doglądając służby w punkcie łącz 
noś ci.Gdy bomba zniszczyła dom przeniesiono rannego 'do Pasty i ta 
zastała Ją kapitulacja.

Została wyznaczona do pójścia do obozu ze względu na bar­
dzo dużą ilość młodziutkich dziewcząt potrzebujących cpieki.

"o niewoli poszła dnia 4.X.1944 - przez miesiąc przebywał! 
w obozie przejściowym w Lamsdorf,pracując tam kajo lekarz,a azslfe 

następnie przewieziono Ją wpaz z chorymi i rannymi kobietami do 
bozu - szptala w Z ei theim, gdzie pracowała jako komendantka kobie­
co obozu i jako lekarz do wyzwolenia obozu 23«IV»44roku.

Dnia 16 na ja zorganizowanym konwojem konnym wyruszyła 
uo Kraju,gdzie dotarła 31 maja,a już 5 czerwca podjęła pracę jako 
lekarz w szpitalu im.G.Narutowicza.

iljua^|/U
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Niemal równocześnie ZOr ucierpiał z powodu bardzo dużej 
ilości wpadek,a ci którzy ocaleli - dostali roakaz opuszczenia 
Krokowa.Od roku 1942 przebywała w Warszawie na fałszywych pa­
pierach, Wkrótce po przyjaździe została zatrudniona w łączności 
KG Armii Krakjowej w komórce pod kryptonimem "Ogary" obsługują­
cej szefa sztabu AK.Początkowo dublowała swoją przełożoną#a po 
Jej aresztowaniu prowadziła "O^ary" sama.Służbę przy Szefie Sztab 
pełniła na zmianę z panią ps"gwa" .

W okresie powstania prowadziła duży punkt łączności przy ul. 
Wspólnej 37,który później otrzymał kryptonim "Malina" feę
Tam przebywała pierwszy mieniąc powstania,kierując w miarę moż­
ności łącznością miedzy oddziałali walczącymi a dowódcami,a póź­
niej Komendą Główną • Po wybuchu bomby w PKO w początku września 
gdy został ciężko ranny w twarz Gen.Grzegorz,została jako lekarz 
przydzielona do opieki nad nim i do 13 września przebywała z Him 
przy ul,Wspólnej 44,równocześnie doglądając służby w punkcie łącz 
noś ci.Gdy bomba zniszczyła dom przeniesiono rannego do Pasty i ta 
zastała Ją kapitulacja.

Została wyznaczona do pójścia do obozu ze względu na bar­
dzo d'ażą ilość młodziutkich dziewcząt potrzebujących opieki.

o niewoli poszła dnia 4.X.1944 - przez miesiąc przebywała 
w obozie przejściowym w Lamsdorf, pracując tam kajo lekarz ,a icss&jc 

następnie przewieziono Ją wpaz z chorymi i rannymi kobietami do 
obozu - szptala w Zeitheim,gdzie pracowała jako komendantka kobie­
cego obozu i jako lekarz do wyzwolenia obozu 23.IV.44roku.

Dnii. 16 maja zorganizowanym konwojem konnym wyruszyła 
do Kraju,gdzie dotarła 31 maja,a już 5 czerwca podjęła pracę jako 
lekarz w szpitalu im.G.Narutowicza.
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Dr J A D V/ I G A E E A U P R E

Dr Jadwiga Eeaupre urodziła się w Krakowie dnia 23 października I9C2 r. 
Cjciec - Zygmunt Klemensiewicz był znanym działaczem społecznym,posłem 
senatorem Rp,długoletnim Dyrektorem Ubezpieczalni Społecznejm 
I/atka - Jadwiga z Sikorskich -była jedną z trzech pierwszych kobiet 
studiujących na Uniw.jag. farmację,którą ukończyła z tytułem magistra.

W roku l92l Jadwiga Klemensiewicz wyszła zamąż za Feliksa Eeauprd 
inż.Agronomii UJ. TTzez 9 lat mieszkała w Sygneczowie koło Wieliczki, 
gdzie wraz z mężem zajmowała się niedużym mająteczkiem kupionym przez 
jej rodziców. Tamprzyszły kolejno na świat dzieci : Ewa,Jerzy i.y.aciej. 
Ka wsi obydwoje pp.Eeaupre rozwinęli intensywną działalność społeczną. 
Kąż był prezesem Koła Rolniczego i Koła Młodzieży Wiejskiej. Fani Eeaup 
prowadziła Koło Gospodyń - założyła ,co na owe czysy tyło niezwykłym 
wydarzeniem przedszkole dla dzieci wiejskich, ponieważ do najbliższego 
lekarza tyło daleko p.Lauprd często udzielała rolnikom pierwszej pomocy 
w nagłych wypadkach,opatrywała rany itp. Wtedy prawdopodobnie poraź pie 
szy zaczęło w Niej kiełkować zamiłowanie do przyszłego zawodu.
Gdy dzieci dorosły do wieku szkolne.ro trzeba było wyjechać do Krakowa. 
Wtedy p.Eeaupró zdecydowała się na podjęcie studiów medycznych. Nie by­
ła to łatwa decyzja - dom,troje dzieci i prawie dziesięcioletnia przerw 
w nauce, nie da.vały wielkich szans na zrealizowanie tego marzenia.
A jednak, pokonując 'wszystkie przeszkody p.Eeauprć rozpoczęła studia w 
roku I93G i jako jedna z celerek / prawie wszystkie egzaminy zdawała na
celująco / w roku 1936 zdobyła dyplom lekarza mady,a wroku 1938 dyplom 
doktora medycyny na podstawie pracy z zakresu biologii prowadzonej
pod kierunkiem prof.Emila Godlewskiego.

Już w roku 1936 rozpoczęła pracę na oddziale położniczo-ginekologi 
nym w szpitalu im.G.Narutowicza i z przerwą wojenną pracowała tam do 
roku 1953.

Fo wybuchu wojny i zajęciu Krakowa przez Niemców dr Eeaupre pra­
cowała w zorganizovanym pr.ez Jej Ojca szpitalu jenieckim FCK przy ul. 
Skarbowej.Tam również poza pracą medyczną pomagała w organizowaniu i
ułatwianiu ucieczek żołnierzy i oficerów.

Cd roku 1940 rozpoczęła pracę w konspiracji. Weszła w skład krako'

skiego ugrupowania ZOR / Związek Odbudowy Rzeczypospolitej/,który po 
reorganizacji wszedł w skład XK ZWZ,a następnie Armii Krajowej.

W roku 1942 Feliks Beaupró zostaje aresztowany w słynnej łapance 
U plastyków,wywieziony do Oświęcimia i Tam rozstrzelany.
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V,' tym samym nieomal oresie w ZCR następuje olbrzymia wpadka - dr Leau- 
prć cudem uniknąwszy aresztowania wyjeżdża z Krakowa.Foczątkowo ukrywa 
się w okolicach Turbacza,a następnie Pod fałszywym nazwiskiem 
kK?KxwxłC2r32JswŻBi'x przenosi się do y/arszawy. Tam pracuje w Komendzie 
Głównej AK w dziale łączności. Podczas Fowstania prowadzi duży punkt 
łączności,który po pewnym czasie od Jej pseudonimu przybiera kryptonir
malina. Fo wybuchu bomby w FKC otrzymała rozkaz sprawowania opieki nad 
ciężko rannym ,jednym z przywódców powstania generałem Grzegorzem
pełczyńskim. Fo kapitulacji 4- października 44roku została wyznaczona 
do pójścia do obozu za względu na dużą ilość młodych dziewcząt potrzebi 
jących kobiecej i fachowej opieki.początkowo przebywała w obozie prze, 
ściowym w Lamsdorf,pracując tam jako lekarka, później została przewie­
ziona z rannymi i chorymi kobietami do obozu-szpitala w Zeitheim w Sak­
sonii, ,„dzie tyła komendantką I~ Cddz^ału. Fo opuszczeniu obozu przez 
Niemców,które nastąpiło 22 kwietnia 45r,już 3i maja jest w Krakowie,a 
5 czerwca podejmuje pracę w szpitalu im.G.Narutowicza.

po powrocie z obozu dowiaduje sięfże Jej starszy syn - Jerzy,po 
aresztowaniu w ostatnich dniach grudnia,zostaje wywieziony z więzienia 
na IVonteluipich w głąb Niemiec i ginie w nieznanych okolicznościach.
I  i ał niecałe dwadzieścia lat.

Po roku 1953 dr peauprć pracowała w szpitalu Narutowicza,a od
I.IV. w tymże roku rozpoczęła pracę w poradni K w Nowej " ucie i jed­
nocześnie objęła opiekę nad Izbą Porodową. Nowa Huta była wtedy olbrzy­
mim placem budowy. Napływały zewsząd,a głównie ze wsi tłumy młodych
dziewcząt. W słynnych hotelach robotniczych szalały różne choroby. Tu 
trzeba Lyło nie tylko leczyć,ale wprowadzić jakieś podstawowe zasady
oświaty sanitarnej, pr Eeaupró z całym zapałem zabrała się do tej prac;j. 
Z niewielkim gronem kolegów -społeczników odwiedzała hotele robotnicze, 
przeprowadzała liczne rozmowy,wygłaszała pogadanki z zakresu higieny 
higieny osobistej,zdrowia kobiet,pielęgnacji niemowląt itp. Początki 
były bardzo trudne - kobietja nie miały zaufania do lekarzy, stosowały 
okropne znachorskie metody leczenia,często wręcz niebezpieczne dla ży­

cia. Ale kropla drąży skałę - stopniowo kobiety nabierały zaufania do 
lekarzy,szczególnie dr Eeauprć ze swoim taktem i urokiem osobistym umie 
ła zjednać sobie ich zaufanie.
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EEAUPRE z d. Klemensiewicz Jadwiga, dr med., ps. "Malina”, 
n.o. Janina Brzozowska, kpt. AK, komendantka centrali 
łączności "Ogary" w sztabie KG AK (19C2 - 1984;

Urodziła się 6 września 19^2 r. w Krakowie, córka Zygmunta Kle­
mensiewicza, posła na sejm i senatora RP, prezesa PCK w Krakowie 
i Jadwigi z Sikorskich, mgr.* farmacji.
W 1921r. wyszła zamąż za inż. rolnika Feliksa Beauprć (absolwenta 
UJ) i zamieszkała w Sygnsczowie pow. Wieliczka. Oboje pp Eeaupre 
byli aktywnymi działaczami społecznymi: Feliks B. był prezesem 
Koła Rolniczego w 7/ieliczce i prezesem Koła Młodzieży Wiejskiej, 
Jadwiga B. prowadziła Koło Gospodyń Wiejskich, założyła przed­
szkole, które funkcjonowało wiele lat, a w nagłych przypadkach 
udzielała pierwszej pomocy sanitarnej. Miała trójkę dzieci:
Ewę (1922), Jerzego (1924) i Macieja (1929).
W 1930 roku podjęła studia medyczne na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. W 1936r. uzyskała dyplom lekarza medycyny i podjęła pracę 
w szpitalu im. Gabriela Narutowicza na oddziale położniczo - 
ginekologicznym. W 1938r. zdobyła dyplom doktora medycyny na 
podstawie pracy z zakresu biologii, prowadzonej pod kierunkiem 
prof. Emila Godlewskiego.
Po wybuchu wojny i zajęciu Krakowa przez Niemców rozpoczęła pracę 
w szpitalu PCK na ul. Skarbowej, zorganizowanym przez jej ojca 
Zygmunta Klemensiewicza. Szpital ten stał się szpitalem jeńców 
wojennych. Oboje ułatwiali ucieczkę żołnierzom i oficerom, szcze­
gólnie w czasie ich przewożenia z obozu przejściowego do szpitala. 
W ten sposób pomogli w uwolnieniu kilkudziesięciu osobom. Poma­
gała też oficerom będącym na wolności w przekraczaniu granicy 
w Bieszczadach, m.in. mjr. Stanisławowi Fieldorfowi, bratu 
gen. Emila Fielforfa.
W styczniu 194Cr. została zaprzysiężona przez dr Kazimierza 
Ostrowskiego ps* "Olesza" i weszła w skład krakowskiego ugrupo­
wania Związku Obrońców Rzeczypospolitej - ZOR, który po reor­
ganizacji wszedł w skład ZWZ - AK. Pracował* w łączności.
W kwietniu 1942r. mąż jej został aresztowany w słynnej łapance 
w Kawiarni Plastyków. Wywieziony do Oświęcimia został zamordowany 
27 maja 1942r. Niemal równocześnie nastąpiły aresztowania wśród 
członków ZOR. Dr Beauprć dostała rozkaz opuszczenia Krakowa.
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Poazątkowo ukrywała się w okolicach Turbacza, następnie, na 
fałszywych papierach, na nazwisko Janina Brzozowska ps. "Malina", 
przeniosła się do Warszawy i wkrótce została zatrudniona 
w centrali "Ogary" obsługującej szefa Sztabu Komendy Głównej 
AK płk/gen Tadeusza Pełczyńskiego ps. "Grzegorz". Poezątkowo 
zastępowała Halinę Czarnocką ps. "Maryla Bonińska", a po jej 
aresztowaniu (23.IV.1943r.) prowadziła "Ogary" samodzielnie. 
Zadaniem tej centrali było utrzymywanie łączności między 
szefem sztabu a Komendantem Głównym AK i jego zastępcą> 
z wszystkimi szefami oddziałów Sztabu, komendantami Obszarów 
i Okręgów, a także Delegaturą Rządu przez centralę "Basia".
Nadto utrzymywanie łączności z Naczelnym Wodzem i jego Sztabem 
zagranieą oraz bazami i placówkami łączności zagranicznej.za 
pośrednictwem centrali "Berta". Jednocześnie pełniła służbę 
przy szefie sztabu na zmianę z jego sekretarką Hanną Dulęba 
ps. "Ewa".
W zakres jej obowiązków wchodziło dostarczanie konspiracyjnej 
korespondencji do i od szefa sztabu, kierowanie siecią alar­
mową centrali - uruchamianą w wypadkach aresztowań i zdarzeń 
specjalnych, kierowanie kolportażem prasy konspiracyjnej 
przeznaczonej dla sztabu, utrzymywanie bezpośredniej łączności 
z pozostałymy centralami KG: "Pudle" i "Kundle", wyszukiwanie 
lokali konspiracyjnych i melin dla pracy centrali i podległych 
jej komórek, administrowanie nimi, zaopatrywanie pracowników 
i lokale w skrytki, prowadzenie spraw finansowych sztabu. 
Organizowała spotkania i doprowadzała niektórych rozmówców 
do lokali szefa sztabu, a także dyżurowała w nich w czasie 
spotkań z Komendantek Głównym, jego zastępcą, komendantami 
obszarów i okręgów i innymi. Na rozkaz "Grzegorza" uczestni­
czyła w odprawach organizowanych przez inne komórki KG AK.
W chwili obejmowania przez nią centrali pracowało w niej
30 kobiet.

— 1 ^ ^
\
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Na okres powstania wyznaczono jej punkt łączności na Starym 
Mieście. W ostatniej jednak chwili nastąpiła zmiana i punkt 
"Malina" (od jej pseudonimu) znalazł się na ul. ?/spólnej 37.
Przy pomocy dużej grupy łączniczek utrzymywała łączność między 
oddziałami walczącymi a dowódcami i później Komendą Główną.
Tam przebywała przez pierwszy miesiąc powstania. 4 września 
w gmachu PKO wybuchła bomba. Ciężko ranny został gen. "Grzegorz". 
Jako lekarz dostała rozkaz opieki nad nim. Do 14 września prze­
bywali na ul. Wspólnej 44. Równocześnie kierowała punktem łącz­
ności. Kiedy i ten budynek został zbombardowany rannego prze­
niesiono do bud. PASTY na ul. Piusa, gdzie przebywał dowódca 
AK gen. Tadeusz Komorowski ps. "Bór". Mimo, że kwaterowały tam 
najwyższe władze AK - panował głód. Odżywiano się tylko nieokra- 
szoną kaszą "plujką", czego nie mógł jeść ranny w twarz gen. 
"Grzegorz",, Dla niego codziennie musiała od kogoś wyżebrywać 
kaszkę, co było zadaniem niełatwym.
Po upadku powstania została wyznaczona do pójścia do niewoli.
Duża ilość pojmanych młodych dziewcząt wymagała odpowiedniej 
opieki.
Jako jeniec opuściła warszawę 5 października z V Oddziałem 
Sztabu (łączność) KG AK, do którego należała.
Kolumnę jeńców prowadzili "Bór" i "Grzegorz". Na placu koło 
politechniki stanęli i salutując odebrali defiladę odchodzących 
do niewoli. Później jeszcze z daleka widziała jak wsiadali 
do samochodów.
Z Obozu przejściowego w Ożarowie została przewieziona do obozu 
w Lamsdorf (Łambinowice k/Opola-). Znalazło się tam ponad lLOO 
kobiet - żołnierzy AK. Pokaźna ich liczba była chora i ranna.
Były przypadki szkarlatyny, która zaczęła się rozszerzać.
Niemcy bardzo bali się chorób zakaźnych, spełniali więc żądania 
dr Beaupr^ i oddali do jej dyspozycji niewielki barak, w którym 
odizolowano chore i stworzono im znośne warunki.
Jako jedyny początkowo lekarz cały dzień miała wypełniony pracą. 
Na szczęście po kilku dniach zgłosiła się do pomocy dr Jiwa 
Rajewska ps. "Winka" - internistka.
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Zawód lekarza postawił "Malinę" w obozie w szczególnej sytuacji do 
jej wojskowych przełożonych, wyznaczonych jeszcze w Warszawie.
M.in. znajdowała się tam mjr Janina Karaś ps. "HKn - szef V 6ddzia- 
łu Sztabu, jej najwyższa władza w łączności. JNiemcy jednak nie 
uznawali kobiet w wojsku i ich stopnie i dystynkcje nic dla nich 
nie znaczyły. Natomiast lekarz - to jedyny autorytet jaki gotowi 
byli uznać. Z tego powodu to ona załatwiała sprawy z komendą nie­
miecką, nie tylko dot. spraw medycznych, ale i ogólnych. Zawsze ją 
zawiadamiano o spotkaniach i choć towarzyszyły jej zawsze wyższe 
stopniem, wyznaczone przez dowództwo komendantki, to tylko z nią 
rozmawiano, tym bardziej, że w przeciwieństwie do pozostałych pań, 
znała język niemiecki.
Kobiety - jeńcy opuściły Lamsdorf 3^ października. Zdrowe wyłado­
wano w MiSlberg' .» chore i ranne (60 osób) pod opieką dr Eeaupre i 
14 os. personelu sanitarnego przewieziono do Zeithain.
Był to olbrzymi międzynarodowy szpital - obóz, liczący ponad 13 tyś. 
ludzi. Znalazły się tam wszystkie powstańcze szpitale wojskowe 
z wysokokwalifikowanym personelem lekarskim i pielęgniarskim, z peł­
nym wyposażeniem w sprzęt i zaopatrzeniem w leki i środki opatrun­
kowe. Liczba Polaków wynosiła 2500 osób, w tym ok. 1600 rannych i 
chorych. Z uwagi na płonicę jaka panowała wśród dziewcząt, szpital 
przybyły z Lamsdorf został odizolowany od obozu głównego. W ten 
sposób powstał Oddział II, którego komendantką została kpt. dr Jadwiga 
Beauprć. Dzięki zdecydowaniu i powoływaniu się na konwencję genewską, 
zdołała zorganizować znośne warunki egzystencji, a odosobnienie spo­
wodowało zżycie się dziewcząt i spędzanie czasu w sposób celowy.
17 listopada doszło 81 nowych dziewcząt pod dowództwem ppor. Bogny 
Domańskiej ps. "Bogna", dochodziły też dziewczęta z dużego obozu . 
tak, źe Oddział II liczył ponad 300 osób. W miarę powrotu chorych 
do zdrowia życie organizowała w/g regulaminu obowiązującego w obo­
zach wojskowch. Wyznaczyła komendantki poszczególnych sal, wprowa­
dziła regulamin dostosowany do danych warunków,, Dzięki wysokiemu 
poziomowi osób znajdujących się w obozie zorganizowano nauczanie 
na poziomie gimnazjalnym i licealnym, naukę języków obcych, powstał 
chór, urządzano przedstawienia teatralne, wygłaszano pogadanki i 
odczyty.
Od 3 styczniji 1945r. zaczęto grupami wywozić kobiety - żołnierzy 
na roboty, a podoficerów i oficerów do obozów. Pozostałe rekonwa- 
lescentki i chore przeniesiono do obozu dużego na Oddział I w dniu 
3i stycznia 45r.
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Z myślą o haosie,jaki może powstać wraz ze zbliżeniem się frontu, 
w ścisłej konspiracji, doprowadziła do zorganizowania i wyszkole­
nia plutonu porządkowego, na którego dowódcę wyznaczyła por. Barba- narę Rettinger, avszefa st. sierż* Barbarę Matysównę. Później, 
w porozumieniu z polskim komendantem szpitala - obozu, płk. dr. 
Leonem Strehlem, zorganizowała kobiecą kompanię osłonową.
Dr "Malina" była "duszą,J Oddziału II, jej takt» kultura i urok 
osobisty jednały ludzi> nawet władze obozowe. Jej mały pokoik, któ­
rym jako lekarz dysponowała też na Oddziale I, stał się centrum 
życia obozowego. Zbierano się tam na pogawędki, rozmowy i poważne 
dyskusje. Ppor. Bogna Domańska wspomina "... jest ona nie tylko 
lekarzem lecz przede wszystkiem wspaniałą kobietą, która swym 
czarem umie poskromić najdziksze serca. Nawet Niemcy pokornie speł­
niają jej życzenia i możliwie się zachowują. A my poprostu kochamy 
ją i staramy się ułatwić jej trudną pracę".
Głęboko przeżyła śmierć Eli Rzepeckiej chorej na gruźlicę, która 
nastąpiła niespodziewanie szybko i tragiczną śmierć 18-to letniej 
Krystyny Nogajówny z Poznania, zastrzelonej przez ^iemca z wieżyczki 
wartowniczej, kiedy siedziała na swym łóżku. Podobno przyczyną 
było nie dość szczelnie zasłonięte okno. Dr Beaupre była na miejscu 
i nic już nie mogła pomóc - kula przebiła serce.
Były też chwile bardziej radosne, W tym jedynym obozie, w którym 
obok mężczyzn były kobiety, zdarzały się śluby, narodziny dzieci 
i chrzty.
Obóz w Zeithain został wyzwolony 23 kwietnia 45r. przez wojska 
radzieckie. Niemcy opuścili go 22-ego i zaraz po ich wyjściu służbę 
wartowniczą i porządkową objęły polskie kompanie męska* i kobieca. 
Polski komendant obozu płk dr L. Strehl apelował o pozostanie 
w obozie tak, że niewielu tylko Lolaków opuściło go natychmiast. 
Natomiast ciężko chorzy Włosi (120 os.) i Rosjanie (.ponad 200 os) 
pozostali bez opieki służb medycznych i sanitarnych. Polacy prze­
jęli opiekę nad nimi. Dr Beauprć zmobilizowała 280 kobiet, które 
zajęły się przede wszystkiem czyszczeniem okropnych brudów jakie 
tam panowały. Jeńcom rosyjskim medycyna już nic pomóc nie mogła. 
Chorzy na gruźlicę już nawet jeść nie mogli.
Ostatnie tygodnie pobytu w obozie zajęły przygotowania do powrotu, 
do kraju. Organizacją konnego konwoju dla ponad 200 osób zajął się 
por. Kummandt ps. "Tokarski". Wyruszono 16 maja i po 2 tygodniach 
3i maja dotarła do Krakowa.
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Wojna zabrała jej męża i syna Jerzego, aresztowanego przez Niemców 
8 stycznia 45r., wywieziony w głąb Niemiec zginął w nieznanych 
okolicznościach.
Już 5 czerwca podjęła przerwaną przez wojnę pracę w szpitalu im.
G. Narutowicza. Pracowała tam do 1953r. W tym roku przeszła do 
pracy w Poradni dla Kobiet i Izbie Porodowej, a potem do Szkoły 
Rodzenia w Nowej Hucie. Walczyła z beznadziejnymi warunkami higie­
nicznymi, w jakich przyszło żyć kobietom w czasach budowy kombinatu. 
Przeprowadzała inspekcje hoteli robotniczych, rozmawiała z kobie­
tami, uczyła je higieny osobistej , wygłaszała odczyty nt. ciąży, 
rodzenia i pielęgnacji niemowląt. Założyła pierwszą w południowej 
Polsce Poradnię świadomego Macierzyństwa, a potem jeszcze w 9-ciu 
województwach. W 1969r* Szkołę Rodzenia przeniesiono do Krakowa 
do Miejskiego Ośrodka Matki i Dziecka i tam pracowała do ostatnich 
dni życia.
Napisała szereg broszur i publikacji naukowych dotyczących ciąży
i przygotowania do porodu.
Była członkiem Zarządu Głównego Towarzystwa Świadomego Macierzyń­
stwa oraz członkiem Międzynarodowego Towarzystwa Psychoprofilaktyki 
.Porodowej. Zmarła 15 listopada 1984r.
W Krakowie uczczono Jej pamięć nazywając Szkołę Rodzenia im. Jadwigi 
Beauprć, a od 1988r. Jej imienia jest Szkoła Powszechna w Sygneczowie. 
Odznaczona m.in.: Krzyżem Walecznych - 2x

Medalem Wojska - 4x 
Krzyżem Armii Krajowej
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3. Jadwiga Beauprć, Relacja lekarki z Zeithain, Przegląd Lekarski

1974, nr 1, s. 200 - 209
4. Maciej Beauprć, relacja - "Jadwiga Beauprć”
5. Halina Czarnocka i in., Łączność, Sabotaż, Dywersja, Londyn 1985,

s. 80 - 92
6. Stanisław Bayer, Szpital jeniecki w Zeithain, Przegląd Lekarski

1971, nr 1, s. 123 - 130
7. Zygmunt Kujawski, Z powstania Warszawskiego do obozu w Zeithain,

Przegląd Lekarski 1971, nr. 1, s. 118 - 123
8. F. Bańkowska, K. Kabzińska, Dziewczęta ze stalagu VI C Oberlangen,
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Opracowała; Krystyna Wojtowicz
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ladwiga Beaupre 
1902 - 1984

Jadwiga Beaupre, córka Zygm unta  Klemensiewicza i Jadw ig i z Sikorskich Kle­

m ensiewicz, urodziła się 2 3  października 1 9 0 2  roku. Dzieciństwo spędziła u boku 

rodziców otrzymując w  tym  czasie dobre wykształcenie p o d s ta w o w e  i średnie. 

W  1921  roku poślubiła Feliksa Beaupre, żołnierza walk z bolszewikam i w  1 9 2 0  

roku oraz, co nie było bez znaczenia dla jej późniejszych losów, absolw enta  W y ­

działu Rolniczego UJ.Do 1 9 2 9  roku zajmuje się domem i w y c h o w y w a n ie m  dzieci. 

W  tym  czasie pan Beaupre jest zarządcą majątku rodzinnego w  Sygneczow ie.

W  1 9 3 0  roku Jadwiga Beaupre rozpoczyna studia m edyczne. Decyzja jest na­

stępstwem  jej zamiłowania do tego zawodu. Do tej pory będąc bardziej samo­

ukiem z powodzeniem niosła pomoc ludziom ze wsi i z okolicy. Przedwojenne  

dzieje patronki Szkoły P odstaw ow ej w  Sygneczowie to przede w szystk im  praca 

społeczna w  środowisku wiejskim. Jest założycielką przedszkola, przeznaczając  

na ten cel dw a  pokoje dworskie. Ten ośw ia tow y  epizod cechuje się w p ro w ad za ­

niem w  życie nowoczesnych metod w yc h o w yw a n ia  dzieci ukierunkowanych na 

kształcenie. W  tym  dom ow ym  przedszkolu ( w  najlepszym czasie przewinęło się 

około 50  dzieci) dzieci były otoczone opieką medyczną. Jest założycielką Koła 

Gospodyń Wiejskich w  Sygneczowie oraz biblioteki.

Dyplom lekarza medycyny zdobyła w  1 9 3 6  roku, natom iast miano doktora 

medycyny uzyskuje w  1 9 3 8  roku. Jest to złożona praca z zakresu biologii pt. 

„W p ły w  kastracji na regenerację u aksolotli" napisana pod kierunkiem prof. Emila 

Godlewskiego. Praktykę lekarska rozpoczyna w  1 9 3 6  roku w  szpitalu im.G. Na­

rutowicza, gdzie pracowała z przerwą wojenną do 1 9 5 3  roku.

W ybuch wojny zastaje Jadw igę Beaupre w  Krakowie gdzie zaraz po kampanii 

wrześniowej podejmuje pracę w  szpitalu PCK przy ul. Skarbow ej 2  zorganizowa­

nym przez jej ojca. Jest to szpital jeniecki, który w  wielu przypadkach ułatw iał  

więźniom polskim w  ucieczce. Do 1 9 4 0  roku pomagała też niektórym oficerom w  

przekroczeniu „zielonej granicy". W  styczniu 1 9 4 0  w eszła  w  struktury konspira­

cyjne ZOR-u gdzie została zaprzysiężona przez dr Kazimierza Ostrowskiego  

pierwszego komendanta tej organizacji. Przyjmuje ps. „Sikorska". Od początku  

działalności w  podziemiu jest odpowiedzialna za łączność. Praca konspiracyjna na
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terenie Krakowa trw a do 1 9 4 2  roku, który w  życiu Jadw igi Beaupre jest w y ją t­

kowo tragiczny i prze łom ow y. W  kwietniu tego roku aresztow any zostaje, w  

słynnej łapance w  Kawiarni P lastyków, jej mąż aby w  niespełna miesiąc później 

zginąć w  Oświęcimiu. W okó ł pani Beaupre zaciska się w idm o aresztowania. Ba­

zując na informacji o rychłym aresztowaniu przenosi się do W a rs zaw y  mieszkając 

pod fa łszyw ym i papierami. W  niedługim czasie zostaje zatrudniona w  komórce 

łączności „Ogary" KG Armii Krajowej. Służbę przy Sztabie AK prowadzi pod ps. 

„Malina".

W  okresie powstania warszaw skiego prowadziła duży punkt łączności. W  dru­

gim miesiącu walk zostaje przydzielona do opieki nad ciężko rannym gen. Grzego­

rzem .Przebywała na ul. Wspólnej 4 4  a później w  budynku Pasty gdzie zastała ją 

kapitulacja. Do niewoli trafiła 4  października 1 9 4 4  roku a następnie skierowana  

do obozu przejściowego w  Lamsdorf . Pracuje tam jako lekarz. Następnie zostaje 

przewieziona wraz z chorymi i rannymi kobietami do obozu-szpitala w  Zeithem, 

gdzie pracowała jako komendantka i lekarz sektora kobiecego do wyzw olen ia  23  

kwietnia 1 9 4 5  roku. Za swoją działalność konspiracyjną zostaje odznaczona: 2 - 

krotnie Krzyżem W alecznych, M edalem  Wojska Polskiego oraz Krzyżem K aw a­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

16 maja 1 9 4 5  roku organizuje konwój konny do Polski. Do Krokowa dociera

31 maja 1 9 4 5  żeby 5 czerw ca 1 9 4 5  roku podjąć pracę w  szpitalu 

im. G. Narutowicza.

Od 1 9 5 3  roku rozpoczęła pracę w  poradni dla kobiet a następnie w  izbie poro­

dowej w  N ow ej Hucie. Jest to jej kolejne w yzw an ie , które porównuje do trudu 

pracy w konspiracji. Tutaj w alczy z beznadziejnymi warunkam i higienicznymi w  

jakich przyszło żyć kobietom, które doznały mniemanego zaszczytu budowy  

kombinatu oraz miasta dobrobytu i sukcesu. Do 1 9 6 9  roku pracuje w  Szkole Ro­

dzenia. Od 1 9 7 0  roku zostaje przeniesiona do Krakowa do Miejskiego Ośrodka 

Matki i Dziecka gdzie pracowała do ostatnich swoich dni.

Pracując w  Now ej Hucie założyła pierwszą w  Polsce Poradnię Świadomego  

M acierzyństwa. Jest autorką szeregu broszur i publikacji naukow ych. Była człon­

kiem Międzynarodowego T o w a rzy s tw a  Psychoprofilaktyki Porodowej.Zm arła w  

Krakowie 15  listopada 1 9 8 4  roku w  w ieku 8 2  lat.
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1ADA MIEJSKA
Zi WieliCZCC

Uchwała nr XLI/500/98 
Rady Miejskiej w Wieliczce

z  d n i a  1 8 . 0 6 . 1 9 9 8 r .

w sprawie: nadania imienia Szkole 
Podstawowej w Sygneczowie.

Na podstawie art. 18 ust. 1 ustawy 
z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie 
terytorialnym (tekst jednolity Dz.U. nr 
13 poz. 74 z 1996r. oraz §2 ust. 1 
załącznika do zarządzenia nr 14 MEN z 
dnia 19 czerwca 1992r. w sprawie ramowego 
statutu szkół publicznych dla dzieci i 
młodzieży (Dz.U. MEN nr 4 poz. 18) .

Rada Miejska w Wieliczce
uchwala co następuje:

§ 1
Szkole Podstawowej w Sygneczowie nadaje się imię

Jadwigi Beaupre.

§2
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.
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